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KURJER WARSZAWSKI 


D. 13. Lutego. — Rok 4537. 
$ Poniedziałek. 
Wczoraj w Kościele XX. Piiarów śpiewaną 
yla przy organie Msza, kompozycji Karola 
urpińskiego. 
Wczoraj Resursi Kupiecka w swym pałacu 
zwanym Mniszkowskičh, zaszezyconą została 0- 
cnością znakomitych Gości, zebranych 2% po- 
Wodu powitania JW. Jenerała Lejt: Cołowina 
yrektora głów: prezy: w Kom: Rząd: Spraw 
ewnę: Duch: I Ośw: Publ:, który raczył o- 
iadczyć, iż Życzy być policzonym wrząd 
Gztonków tej Resursy. W balowej sali danym 
yt obiad, na którym tak' członków jak gości 
Znajdowało się 160. Hrabia Henryk Zubien- 
ski Dyrektor Resursy wniosł toast za pomy 
Alność JW. Jenerała, co wszyscy obecni z za- 
Pałem powtórzyli. JW. Jenerał przy spełnie- 
Wu kielicha za pomyślność swych współkole- 
80w, złożył im podziękowanie za okazaną gorli- 
Wość i zapał wprzyjęciu Go do swego grona. 
“la ponowienia tych uczuć śpiewano improwi- 
łówane następuiące strofy : 
Chlubx dla naszego grona! 
Świetne spłynęły zaszczyty, 
Ta Resursa ozdobiona, 
Przybył Członek znakomity; 
e szczęsna ztego zdarzenia 
Świadczy radość zgromadzenia. 
Ale nie łatwo sie bawi 
U kogo praca zwy czaiem, 
Ustawnie zajęty kraiem 
: Dla iego dobra czas trawi; : 
Przecież choć chwiłkę udzieli 
Spocząć wśród, Obywateli. 
Łe to co dziś usta głoszą 
Wi. Ez Radzem złączone, 
*yscy potwierdźmy z rozkoszą 
tzez kielichy napełnione. 
lec duszkiem! duszkiem! Panowie 
w a rowaro Członka zdrowie. 
O A PCA 
wezewa zł, 10, — August Nor- 


HE 


42 <- Jautro, $. Walenty. 
o. Wsch: st: g.7, min:9, zach: g.4, m. 51. 
blin Fabrykant lamp i różnych przedmiotów 
bronzowych, mieszkaiący na rogu ulicy Podwa- 
le, w domu Kwiatkowskiego, Nr 530, na prze- 
ciw kolumny Zygmunta, robi według . najno- 
wszego wzoru sprowadzonego z Paryża, maszyn= 
ki do kawy, które są tak urządzone, że w nich 
w 2ch oddziałach kawę i śmietankę razem go- 
tować można,. to iest na 2 filiżanek w minut 2 i 
pół; na 6 filiżanek w minut 6; te maszynki u 
pomienionego fabrykanta nie tylko każdego eza- 
su widzieć można, ale nawet na żądanie pró- 
ba co do ich własności, natychmiast uskutecz- 
nioną być może. — W księgarni Zawadzkiego i 
Weckiego do nabycia dzieła: Poezje S, Grozy, 
2 tomy, Wilno 183621.5. Połlieukt Męczennik, 
traiedja chrześcjańska w 5 aktach; tłumaczona 
z france: z dzieł P, Kornela, przez S. Laskowi= 
cza, 8, Wilno 1836 złp. 5. — Wczoraj oba te- 
atry były napełnione; w Wielkim po Ażyska- 
wicy przywołany JP. obrski, a po Balecie Szy- 
ryjczykowie ciągłemi oklaskami okrywanym, 
tenże zaszczyt otrzymali JP. Morys, JPani Aoss, 
JPanna Gwozdeeha i JP. 7urczynowiez; zaś w 
Rozmaitości wszyscy po Pensjonarce, iakoteż 
po Zeobaldzie.—JPani Kreszyni (Creschini) 
znakomita Spiewaczka włoska, przeieżdżaiąc 
przez Warszawę: do Petersburga, będzie mieć 
zaszczyt dać (ieden tylko) Koncert. O miejscu 
gdzie będzie danym, zostanie doniesionem. 0O- 
soby Życzące mieć bilety, raczą wcześnie | 6 
wić wiej mieszkaniu w hotelu Wileńskim, w 
stancji Nr 25. ; 
Francja:— 2go b, m. wszczął się w pałacu 
Tulerji pożar, który przez prędką pomoc zo=4 
stał szczęśliwie ugaszony. — Mówiono w biu- 
rze Prefekta policji, że utworzone będzie Mi- 
nisterjum policji, które ma być. powierzone 
Panu Giske. — Konsul Jiny francozki w Egipcie. 
Pan Mimo, znajduiący się na urlopie w Pary- 


u, zakończył życie wtej stolicy, maiąc lat 60. 
— Zle myślący usiłowali dla swego zysku ro- 
znieść w giełdzie Paryzkiej wieść o wybuchłej 
niespokojności w S/raśburgu, tym czasem Rząd 
odebrał ztego miasta zaspokaiaiącą wiadomość, 
przęto wieść pomieniona była zupełnie zmy- 
śloną. — W różnych częściach Francji skupuią. 
konie maiące być użytemi do nowej wyprawy 
w Algierskiem. — Niedawno pracuiąc w ogro- 
dzie przy banku, znaleziono rzadkiej piękno- 
ści posąg Napoleona w ubiorze koronacyjnym, 
który wr. 1814 gdy wchodziły wojska'do Pá- 
ryża, dla ochrony zakopano a otem zakopaniu 
nikt piepamiętał. To iedno zarcy dzieł tego 
czesnych rzeźbiarstwa, odtąd zostawać będzie 
w muzeum 77//ersałskiem. — Należąca do osta- 
tniego spisku Stwrażburskiego Pani Gordon o- 
becna teraz w Paryżu, dla spekulacji oświad- 
czyła, iż da koncert wokalny, ma bowiem głos 
dość przyliemńy, Policja usiłuie aby ten kon- 
cèrt nie doszedł do skutku, niogłyby bowiem 
okazać się iakić nieprzyzwoitości, — Kupcy Per- 


sey. mieszkałący w Sm/rnie, wyczytawszy nic- ` 


dawno w tamecznym dzienniku wychodzącym 
© p ać s Pią È $ 
więzyku francuzkim, Że wojsko Szacha Per- 
skiego od burzycieli ucierpiało, podali do tegoż 
dziennika autentyczne listy, że przeciwnie, woj- 
sko Szacha iesł zwycięzkie i że u strzemion 
Jego Wysokości dowódzca złożył 50 uciętych 
głów iako. dowód tryunfu. — Matka zbrodnia- 


cza Menjego codzień go odwiedza, lecz onte- 


gaz bardzo iest smutny. — Jeden z dzienników 
pąryzkich dowodzi, że w mowie Króla .angiel- 
skiego niewspomnienie o Francji: dowodzi o> 
ziębłości oba gabinetów. — We wsi bliskiej 
Nansy przytvzymano miodzieńca gdy wresmo- 
wie z zpajomemi zaczął za wiele wyrażać się zu- 
wagami o żbrodniarzu Menje; dano znać po- 
ticji w Nansy, która go natychmiast badała, i 
zdaie się że wiedział o zamiarze Jfenjego. 
Hiszpanja. — Królowa Reientka podpisała 
awanse wielu podoficerów na officerów, a offi- 
perów na sztabs-oflicerów, rozdala takżę znas 
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4 ZEE EJ 
czną liczbę krzyżów różnych hiszpańskich o= 
derów, szczególniej zaś tym którzy: edznaczy- 
li się w czasie teraźniejszego oblężenia Bil- 
bao. — Uważaią, że teraz Ambasador Francuze 
ki w Madrycie w nie się nie wdaie co do rzą 
du Królowej, gdy przeciwnie Ambasador An- 
gielski o wszystkiem chce wiedzieć i wszystkie: | 
mu zaradza. — Od kilku dni głoszą, że Lord 
Palmerston w imieniu rządu angiel: nia podać 
rządowi: francuz: proiekt ukończenia sprawy 
Hiszpańskiej a tow stanowczym sposobie. 

Anglijas Znany Pan F/'agkorn, który bare — 
dzo ceni Wice Króla Ægiptu, radzi rządowi 
Angielskiemu aby z nim wszedł w ściślejszą 
przyiaźń iak dotąd; Pan JY//'aghorn dodaie że 
Wice Król iest człowiek obarczony starością, 
i zapewne wkrótce zakończy Życie; gdy zaś 
to nastąpi, muszą zajść zaczepki nieprzyiaciel- 
skie ze strony Sułtana, a Francja która iest 
najbliższą „Egiptu, starać się będzie przywró* - 
cić porządek, i pod tym pozorem wkroczy 1 £ 
swoiem wojskiem do Ægiptu, gdzie osiadłszy; 
musi później ustąpić ztego kraju tak iak z 
Algieru. — (P. Hadges został mianowany Kon- 
sulem Angielskim nie do Persji, lecz do $Ser< 
wji, gdzie dotąd nie było Konsula Angielskie” 
go.) — -Ostatnia wiadomość z Zisboszy donio- 4 
sła, Że iakiś szaleniec rzucił kamień gdy Xżę 4 
Ferdynand małżonek Królowej Donny Marji 


gdy iechał konnoulicą, lecz Xżę niedoznał uszko- 
dzenia. — Lorda Ponsonby Ambasadora Angiels: 
przy Sułtanie, zastępować będzie P. /oghame 4 

A iemcy— W Żagrabiu postrzeżono 26g0 m 
m, zrana o godzinie 2, w kierunku północnym | 
tak iasny meteor, Żestraże wołać poczęły: „07 
gień! ogień!“ Ten meteor okazał się w kolo” 
rze iasno ponsowym w kszłałcie owalnym beż 
promieni, po nieiakiej chwili zgasł w powie* 
trzu; w czasie tego zjawiska natury. było pó” 
wietrze spokojne i wypogedzone. — W iednej 
zwsi w Tyrolu, wczasie zeszłych zapust było ły 
na baliku maskowym 200 osób, a gdy tańczo* 
no, załamała się podłoga iwszyscy z pierwsze” 


$ 
89 piątra wpadli 
strach po wesołoś 
ko' stara kareczmarka i 
—= W całem Xie 
iednej osoby st i 
wały na gr 


do dolnej izby; jaki był prze- 


„A chłopak utracili życie. 
stwie Masełskiem nie ma ani 
arej czy dziecka, aby nie choro- 
s EA 48 2 Gazeta Ilamburska dono- 
O Królestwa Szwedzkiego. 
E Bała, Znakomity Lambert będąc 
Brodów Beri; zę w iednym z publicznych o- 
szpad Pa kich, nagle się zerwał i swoią 
act zawsze przy sobie nosił, zaczął 
ROR E ae E powietrzu, Strwożeni 
eR macie to iaki szalony, natychmiast 
go ARES ik meath dowiedziano się zie- 
słonecznych di aleje poto się promieni 
iian mea = = nem SOA mi- 
tym przedmiocie i doł kz W E a s 
"a r > czynił doświadczenia swoią szpa- 
RR chan cz Lorda Albermarle, podczas 
Świażdaje yt ylnie się popiera iednej 
marte, że jk Are A: ach ocz ZER: 
ONSr=nie Sa ą tatą 2 KS 4 gwrage € sa 
rzadkie a iej dostawić. ,Grzeczność 
był 8:38 rodzaju! — Poeta Boale ieśli gdzie 
Proszony, zwykle najpierwej przychodził, a 


o Ą 
z słusznej przyczyny, aby unikąć wszelkich 


nid inków i przymówek swych gości, coby przed 
matien aoo mogli. — Jakie iest najdobrańsze 
skim), Ad „Związek morza z Dożą Wene- 
nigdy 5 o odpowiedzią dowcipnisia, tu albowiem 
pozbawiej ma kłótni. — Za iakimś Jegomością 
by, a, c w skutek rakowalej choro- 
Bóg ynie aja wciąż wołając: „niech Pan 
warok Rady, PARA SoRCH Pa Bóg iwoj 
ovat iecierpliwiony, odwraca się 
o Ba p styaę tego błogosławieństwa. Na 
sig wzrok „Słusznie ci winszuię, bo gdyby ci 
z Kto zepsuł, na czemżebyś nosił okulary?“ 
uiość s -amig pływać? « rzekł w lecie Jego- 
WOŹn edy 7 nad Wisłą, do otaczaiących go prhe- 
się sdzyw, Hay Panie! ia Panielze wszech stron 
Snia i y głosy, tytko ieden, został z dale- 
<homy. „A ty nie umiesz pływać? py- 
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©, trudno wyobrazić; lecz tyl- ` 


ła znów iegomość. „„Nie panic.“ „No to mnie. 
przewież.'*— Deszczyk twóchę pokropi, rzekł 
Ekonom w gronie wieśniaków, i wszystko się z zie- 
mi podniesie. „A niechze ręka Boza broni! za- 
wołał ieden z wieśniaków, a cózby ia biedny 
clek robił, gdybyć meie trzy zony z ziemi po* 
wstały!4— W teatrze Berlińskim wznowiono te= 
raz komedją Figle Pazia, która mnóstwo spro- 
wadza widzów, gdyż Pazikiem iest prześliczna 
Aktoreczka. — Margrabia Ztorrje słynny był 
ze swoiej piękności. Będąc raz na parterze 
w iednym z teatrów paryzkich, poproszony zo- 
stał przez iakiegoś iegomości, aby stanął w 
nieruchomej postawie, z przyczyny Że małarz 
znajdniący się w przeciwległej loży, myśli go 
skopjować. Margrabia postrzegłszy istotnie z 
daleka Pana niby zaiętego rysowaniem, a nie” 
zmiernie próżny, state nierachomie. Po nieiakim 
czasie widzi Że ów iegomość, co rysował, od- 
dala się z loży, teraz mniema 12 ion może iuż 


wyjść ze swej postawy, sięga więc do kieszeni 


po chustkę, zniknęła; sięga po woveczek z pie- 
niędzimi, nie ma; sięga po swój złoty zegarek, ró- 


-«wnież zńiknął. Wszystko było doskonałe uło 


Żoną filuterją! 
PRZYIECHALI do WARSZAWY. 

Karski Ad: Dzie: zPomiechówa, Ejsmont Jenerał 
zd%omży, Zukowski Stani: Dzie: z Czebrak, Czar- 
nowski. Fran: Dzie: z Czavnot, Bieniecki Lud: Dzie: 
zJabłonny, Nieiełow i Pryanisznikow Jenerałowie 
z Łęczycy, Wodzyński Leon Dzie: z Biatobrzeg. 

„DONIESIENIA. g 

Prawnie zaiete Ruchomości iako to: Komoda, Kas 
napa, Krzesła, Kopersztychy, w Warszawie przy u- 
licy Chłodnej pod Nr 910, w dniu 2/14 Lutego v. b. 
o godzinie 2 z południa; następnie w dniu 3/15 te- 
goż Mea o godzinie 11 z vana przy ulicy Alexandrja 
pod Nr 2782 Li:'B., Kowadło Kowalskie, Młotki, 
Oxeft duży, Sanie, przez publiczną Łicytacją nic- 
zawodwie sprzedane będą. Grzegorz Zawadaki %. 

Dnia 2/14 Lutego r.b. 6 godzinie 3% w poiudnie 
we Wsi Służewie w Pcie Warszawskim, Ctog Siava, 
Sterta Stromy, Jęczmienia kop 15, Zyta kop 20, 
Bryczka kuta, Trzoda ehtewna it. p.; takoż w dniu 
3/15 b.m.ir. o godzinie 10 rano, Garderoba Dam- 
ska, iako to: Salopy, Suknie, Szlafroki, Obrazy; 


` 


4 
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Lustra, Panńtaljon mahoniowy, Komody,. Kanapy, 


/ Krze-ła it.p., w Warszawie pod Nr 1774 przy u- 
licy StoJerskiej, przez publiczną Licytacją sprze- 
danemr niezawodnie zostaną. Edw. Marjewski K. 

Na mocy decyzji Kommissorjackiego Departamen- 
ta Ministerjum Wojny zd. 9 Grudnia za Nt 6,488, 
w Warszawskiem Komimissorjatskim Kommissjonier- 
stwie maig być sprzedane przez publiczną licytacją 


uznane .za niczdatne do użytku rozinaite płócienne; ` 


sukienne, Żelazne, gliniane i drewniane rzeczy, od- 
dane do składow tegoż Komuissjonierstwa- w 1833 
r. przez władzę Jnżenjerną, będące własnością Kan- 
tonistów i należące do Ko gir. Licytacja rozpó- 
vznie się w dniu 3/15 Lutego 1837 r. o godzinie 9 
zrana i trwać będzie do zupełnego ukończenia sprze- 
daży; Życzący nabyć, zechcą przybyć do Kommis- 
sfonierstwa przę.ulicy Kłektoralnej w domu pod Nr 


750. W Warszawie dnia 22 Stycznia 1837. 5 kla: 
fylcow. Za zgodność Sekr: Biura Poli: K. Korwetć. 
KEDĄ FK. Dwie Kamienice w Warszawie: iè- 


| dna przy ulicy Tamka pod Nr 2952, 
położona: ukbła G6ciu tysięcy ro- 
z cznogo dochvdu czyniąca, 2ga przy 
ulicy Dunaj pod Nr 154 położona, iolsołe 3ch ty- 
sięcy rocznego dochodn czyniąca, sprzedane będą 
przez Licytacją publiczną Sądówą w drodze Dzia- 
"łów wteriminie ostatecznego przysądzenia na dzień 
8/15 Lutego 1837 r. na godzinę 4 z południa wy- 
Zuaczonym, a to przed W. kłodnichiim Sędzią Be- 
legowanym Trybunału Cywilnego Wdztwa Mazo- 
widcekiego, w miejscu zwykłych posiedzeń tegoz Try- 
bunała odbyć się maiącą: Licytacja pierwszej Ka- 
mienicy zacznie się od zł: 30,279 gr: 7 f8, dru- 
giej od zł: 14,026 gr: 11 iako wartości taxą usta- 
nowionej. Warunki sprzedaży przejrzeć można u 
podpisanego Mecenasa w Warszawie przy ulicy Na- 
„łewki podNr2242. Franciszek Brzeziński Mecenas. 
Dnia 14 b. m. od godziny 9 do Ł2 rano i od 3 
do 6 po południn, sprzedawane będą przez. Łicyta- 
cją rozmaitego gatunku i kształtu LAMPY w fabry= 
ce P. Bonnjer przy ulicy Bielańskiej pod Nr 608. 
a” Do Handlu podpisanego exystniącego 
Aar, przy Magazynie Gliicksohna w lm S$kle- 
FF pie pod filarami przy ulicy Nowiniisr- 
skiej, nadszedł świeży transport z Jar- 
marku Noworocznego, w najmodniej- 
szym guście SZAŁI i CHUSTEK ka- 
szimirowych, tybetowych, franeuzkich, 
orąz CHUSTEK letnich, po różnych cenach. Pole- 
ca się Prześwietnej Publiczności pięknym onych 
wyborem, przy rychłej usłudze i stałej cenie. 
Naftat Dawidsohn. 


} ps grocho: i Rosoł. 


` d z F z za: 
"Panny Hessen Luiza i Paulina. Zacznie sie o goai 


„częściach pod tytułem Nżech żyie' wesołość. prz 


,wilski,  SPanna Kart przedstawi rólę Rozyny ispi 


WEN 


Pudel zbłąkany, maiący obroze na szyi; 
a na niej pewne litery, uiętym został 
$ b. m.; właściciel zgłosić się inoże po 
odbior iego do Drukarni Korresponden= 
ta, lub na Pragę pod Nr 144 przy ulicy Targowej, 
a to w nijprędszym czasie: Ą 

DONIESIENIE z BIURA JNFORMACYJNEGO. 

SALA EICYTACYJNA. Oprócz wielu rozmaityć 
przedmiotów poruczonych na sprzedaż w dniu 14b. 
m. o-godzinie 12 sprzedany zostanie SZAŁ duży 
prawdziwy turecki z szlakami bardzo gustowneuni; 
niemniej dY owi © pół Tmy oktawy maho“ 
niowy, zupełnie ńowy, roboty iednego z celniejszych 
Majstrow Warszawskich. Wszelkie przedmioty przyj” 
imowane będą nie tylko od godziny $ do 10 prze 
Licytacją ale cedziennie wieczorem od godziny 5 
J. Kaczanowski. . 


Jutro u Rogaskiego przy ulicy Długiej pod Nr 550% 
ŚNIADANIE: Raczki oka z buraczki: Piecze 
woło: Z masłem szczypioro:, Grzyby duszo: w maśl 
lub ze śmieta:, Pekeflejsz na gorąco z chrza:, Pa 
trawa: zimleczek cielę: wkroto:, kaszka z pieca, Zue 
KOLACJA: Kwiczoły skier:. 
(furopatwy z roż:, Potrawa z pułard i inne Potrawy. 


Dzi; wnowo założonej Kawiarni w do” 
mu W. Łagiewnickiej w prost Teatr 
Wielkiego, grać i spiewać brdą Panny 
> Hessen i Krysztof Hessen.  Wchódprźe: 
bramę na lewo. Zacznie się o godzinie 6. 

x*x Dzis w Kawiarni w domu W. Grabowskieg 
przy ulicy Miodowej Nr 495, grać i spiewać bę 


ja 


dzinie 6 wwieczor. j 

xx Dziś w wieczor KWINTET Karzątkowskieg! 
odegra między różnemi wyiątkami z ©per, Walet 
Stransa i Zahnera, po między któremi grauy b 
dzie pierwszy raz Wale pod tytułem Dies Nackt 
wandłer, przez Strausa i nowy wielki Mazur w SU 


Strausa, it.d. w Lokalu M. Jamroszyńskiego pr 
ulicy Senatorskiej i Nowo- Senatorskiej w domu 
Bogka Nr 477 Lit: A. z 


Dziś rano zimna stopni 3. Wczoraj w południe 


- TEATR WIELKI. Jutro na żądanie Cyrulik S 


i) 


> 


wać będzie-2 arje brawur; iest to iej ostatnie wy” 


"stąpienie na, scenie Warszawskiej. 


TEATR DAWNY ROZMAITOŚCI. Jutro Sztuk” 
mistrze Angielscy. j 


